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Or.0063-7-4/07

P r o t o k ó ł  Nr 4/07

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 23 maja 2007r. 
w godz. od 1300 do 1415.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:
1) p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2) p.Józef Kołak

3) p. Gabriela Wegner

4) p.Marek Czajka

5) p.Marcin Wenta

Członkowie Komisji nieobecni:
1) p.Józef Skiba


- usprawiedliwiony

2) p.Kazimierz Jaruszewski
- usprawiedliwiony

3) p.Bogdan Kuffel

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1) p.Andrzej Ciemiński

- Architekt Miejski

2) p.Radosław Osiński

- „Życie Chojnic i Okolic”

3) p.Marian Piepiorka

- „Dziennik Bałtycki”

4) p.Piotr Stanke z młodzieżą II klasy Liceum Katolickiego

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.
Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych 3, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1) .Koncepcja adaptacji pomieszczeń po Młynach na Centrum Kultury.

2) Sprawozdanie z kontroli stowarzyszeń i klubów.

3) Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Architekta Miejskiego Pana Andrzeja Ciemińskiego o przedstawienie, w jaki sposób widzi rewitalizację „starych młynów”.

· Pan Andrzej Ciemiński – Architekt Miejski – w tej chwili jest to proces jakby początkowy, więc powinna w tej chwili odbyć się inwentaryzacja Młynów, to jest najważniejsza część, żebyśmy mogli przystąpić do pracy nad tym zadaniem, ponieważ jest tam 6 wielkich budynków, 
z tego trzy są 4-kondygnacyjne, potem chyba trzy są piętrowe i parterowe. Praktycznie bez tego nie można nic zrobić, ale z tego, co się orientuję, jest decyzja o tym, żeby tą inwentaryzację zrobić, natomiast w tej chwili nie wiadomo, kto to będzie robił.

Ponadto mogę powiedzieć od siebie, że są jak gdyby zrobione przymiarki, co ma się tam znajdować, wiadomo, że ma być Centrum Kultury, ma być muzeum młyna i myślę, że urządzenia, które tam są, pozostaną, czyli będzie to naturalne muzeum. Poza tym ma być tam nowa i główna siedziba Domu Kultury, wiem, że planowana jest póki co jakaś wyższa uczelnia, jednak chyba nie ma konkretnych planów, na pewno znajdzie się tam kawiarenka widokowa, prawdopodobnie będzie ona na czwartej kondygnacji zawieszona z widokiem na całe miasto. Poza tym mają być warsztaty zajęciowe, różnego rodzaju warsztaty rzemieślnicze, a moim zamiarem było, żeby zrobić tam szkołę średnią, lub liceum o profilu rzemieślniczo-artystycznym w powiązaniu z liceum, które znajduje się na ulicy Świętopełka, tam odbywałyby się wszelkie zajęcia ogólne, a tej części niskiej obywałyby się warsztaty zajęciowe i profil tego liceum to generalnie snycerstwo, naprawa starych, zabytkowych mebli, tkanina, kowalstwo artystyczne, ceramika, rzeźba w glinie. To na pewno miałoby duże wzięcie, ponieważ jest to liceum, generalnie o profilu plastycznym, a przy okazji rękodzieło artystyczne i podejrzewam, że chętnych byłoby dużo. Natomiast nie wiem, jak to uda się powiązać tak naprawdę finansowo. 

Poza tym wstępne plany są, żeby te budynki, gdzie się wchodzi na tą część, te po lewej stronie, one zostaną najprawdopodobniej zburzone, jeden jest pobudowany na fundamentach starej kamienicy i to prawdopodobniej będzie wyburzone, również drugi, gdzie w tej chwili znajdują się warsztaty kowalskie też zostanie zburzony i akurat z tego budynku powstałby duży, nowoczesny szkolny budynek, tam również znajdowałyby się aule, różnego rodzaju biura, generalnie jakby „serce” tego całego Centrum. W drugim budynku wyższym, który w tej chwili stoi pusty, tam mogłaby być wyższa uczelnia, jest też taki zamysł, żeby umieścić nam archiwa miejskie, nie tylko miejskie, bo jest problem taki, że w tej chwili archiwum miejskie, które dawniej było usytuowane w Bydgoszczy, my mieliśmy siedzibę w Baszcie, ono w tej chwili jest zamykane i pomysł był taki, aby przenieść i zebrać te archiwa, które są nawet gdzieś w Zielonej Górze, byłyby one na miejscu, bo często są potrzebne, a my do nich w ogóle nie mamy dostępu.

Ogólny stan budynków, pomimo zewnętrznej otoczki, jest całkiem niezły. Budynek główny 
i ten od ulicy po prawej stronie od wejście, to wewnątrz praktycznie jest wyremontowany, nie wymaga żadnych nakładów, wielkich napraw, jedynie wymaga przemalowania. Jeżeli chodzi 
o zakup, jaki miasto dokonało, to uważam, że jest to rewelacja. Gdyby teraz oddać to w ręce prywatne, to miast miałoby olbrzymi zysk, raz, że jest to oddzielna działka, poza tym jest możliwość zorganizowania parkingu, planowana jest taka instalacja przestrzenna rzeźbiarska, taki mały element, który spowoduje, że będzie to trochę inaczej odbierane. Planowany jest również mały wodotrysk na zasadzie wody wypływającej spod ziemi i prawdopodobnie będzie zawieszona postać rzeźbiarska, która będzie jak gdyby niesiona wodą.

Jeżeli chodzi o Dom Kultury, o tą część starą, która istnieje, na pewno ta część teatralna, te wszystkie funkcje pozostaną, natomiast pozostała część zostanie przeorganizowana, musiałaby być bardziej komercyjna. Wydaje się, że odtworzenie kina w tej części ma sens, ale pozostała część powinna inaczej funkcjonować, myślę na zasadzie zupełnie komercyjnej.

W tej chwili nie można nic więcej powiedzieć, nie można nawet pracować, bo nie ma materiałów wyjściowych do tego.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o natychmiastowe przystąpienie do inwentaryzacji obiektów „starego młyna”.










- 5 za (jednogłośnie).
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – witam młodzież II liceum Katolickiego z wychowawcą Panem Piotrem Stanke. Kontynuujemy dalej nasze posiedzenie Komisji Kultury i Sportu. Omówiliśmy sprawę kontroli grup młodzieżowych i dziecięcych, na które miasto przekazuje środki finansowe, jak się odbywają treningi, czy rzeczywiście się odbywają, czy jest to robione uczciwie. W tej chwili rozmawiamy z Architektem Miejskim Panem Andrzejem Ciemińskim, omówiliśmy sprawę modernizacji i przebudowy infrastruktury „starego młyna”, zostało to kupione przez miasto i są pytania, co dalej tam będzie. W tej chwili przechodzimy do tematu rewitalizacji Parku 1000-lecia.

· Pan Andrzej Ciemiński – myślę, że młodzież głównie zainteresuje, jak Park będzie wyglądał, bo zamiary są dość duże. Głównym pomysłem było to, aby Park przestał być terenem tylko spacerowym. Staw, który w tej chwili się mieści w Parku 1000-lecia, będzie zmieniony w jezioro długości 150 metrów, poza tym planowane są kanały szerokości 4-metrów, które będą biegły wokół i po Parku, będzie można spokojnie łódką pływać po całości. Ponadto to jezioro będzie również pełniło podwójną rolę, z jednej strony będzie to rola letnia, z drugiej strony zimowa. Jezioro będzie około 1,2 metra głębokości, w okresie letnim będzie to miejsce widokowe, na środku będzie fontanna wodna, oprócz tego, że będzie tam można łódkami popływać, to będzie też kawałek plaży. Ponadto w okresie zimowym będzie to lodowisko miejskie. Również na tym jeziorze będzie znajdowała się sztuczna wyspa, ma której będzie znajdował się ogródek restauracyjny i będzie spokojnie można tam usiąść pod parasolami na środku jeziora. Oczywiście będzie to obsługiwane przez budynek hotelowy, który będzie z restauracją i właściciel hotelu będzie jak gdyby dzierżawcą terenu, który będzie miejski i właściciel będzie opiekował się jakby tą częścią. Przy tej wyspie będzie umieszczony amfiteatr na wodzie, scena główna będzie mieściła się na wodzie, trybuny w Parku, to wszystko będzie zlokalizowane mniej więcej na środku Parku 1000-lecia. Pod trybunami będą mieściły się toalety oraz wypożyczalnie sprzętu, będzie tam sprzęt wodny i jak gdyby na osi tego amfiteatru będzie usytuowana duża góra, czyli różnica około 15 metrów i planowane są zjeżdżalnie, czyli w okresie letnim będzie to zjeżdżalnia na rolkach, oprócz tego rynny oraz place zabaw. Co ciekawe, będzie to w Chojnicach pierwszy wyciąg krzesełkowy i będzie można na tą górkę wjechać. Natomiast w okresie zimowym będzie to zjeżdżalnia na nartach, na sankach, może bojlery i będzie sprzęt do wypożyczania, wszystko będzie się mieściło w jednym miejscu po trybunami i będzie można przyjść z kimś na spacer do Parku, wypożyczyć sprzęt i albo w okresie zimowym skorzystać z lodowiska miejskiego, albo zjeżdżać z góry. Poza tym planowane jest szereg pomostów, które będą wiodły przez kanały, będzie nowy układ ścieżek, w związku z tym jezioro będzie przynajmniej 4-krotnie takie, jak 
w tej chwili. Będą oczywiście całe nowe nasadzenia, część zieleni zostanie, część zostanie od nowa skonstruowana, Park będzie bardziej zaprojektowany, w tej chwili jest to trochę „samosiejka”, zieleń będzie bardziej okazjonalna. Na pewno będzie Pomnik Kopernika, który tam się mieści, może on będzie w innej formie i przeniesiony, poza tym planowane są postumenty, na których będą mogły być wystawiane rzeźby z naszego regionu. Również będą się tam odbywały koncerty w zależności od tego, czy będą to koncerty większe, scena to będzie budynek, który będzie oparty na 8 kolumnach i z tyłu sceny będzie ściana przesuwna, scena będzie na planie koła, w zwitku z tym z jednej strony będą mogły być koncerty trochę większe, będą oglądane 
z trybun specjalnie zaprojektowanych, z drugiej strony będzie można oglądać z ogródków restauracyjnych, które będą umieszczone na wyspie na wodzie, jeżeli będą mniejsze, kameralne występy, może kabaretony, może teatry uliczne i będą mogły być oglądane z tej sztucznej wyspy.
· Kolega Rybacki – czy będzie tam specjalny pomost?

· Pan Andrzej Ciemiński – pomostu generalnie nie będzie, ale wyspa będzie enklawą na jeziorze, jezioro będzie w kształcie nerki, będzie mieściła się tam wyspa i będzie to miejsce widokowe, wyspa będzie rozmiarów 40x25 metrów i widok jest na całe jezioro, również na otaczającą zieleń, będzie to w zasadzie integralna część Parku.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – uważam, że wszystkich nurtuje jedno pytanie, kiedy mniej więcej to byłoby gotowe.

· Pan Andrzej Ciemiński – do tych rzeczy, o których mówię, najpierw są potrzebne badania, natomiast myślę, że jest to bardzo realne, ponieważ na takie rzeczy łatwo jest pozyskać środki 
z Unii Europejskiej i z jednej strony jak będzie teren wytyczony na sprzedaż i znajdzie się niejeden chętny nabywca, który wybuduje tam hotel i restaurację, bo usytuowanie ładne, wielkie jezioro i jeżeli zadba się o odpowiednią infrastrukturę, będzie to działać zimą i latem. Jeżeli chodzi o środki z Unii, to jest kwestia przygotowania projektu i dobrego programu, aby obejmowało to wszystkie funkcje społeczne, kulturalne, środowiskowe, że Park zyska zupełnie nową formę, zupełnie inaczej będzie służył miastu i mieszkańcom, to pewnie łatwo będzie pozyskać środki na ten cel.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan wspomniał o badaniach hydrologicznych, tam kiedyś było jezioro, tam będzie bardzo ciężka praca, bo w roku 1948 gruzy z całych Chojnic zostały tam zwiezione, jest tam na 5 metrów głębokości gruzu.

· Pan Andrzej Ciemiński – w związku z tym, że tam było jezioro, sięgało aż do ulicy Krętej, to myślę, że nie ma problemu z tym, żeby jezioro odtworzyć, ponieważ ten teren generalnie jest zalewowy w okresie wczesno-wiosennym i roztopowym, czyli praktycznie i tak Park jest zalany, w związku z tym zrobienie zbiornika rekreacyjnego jest jak najbardziej na miejscu.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jak będzie jezioro i kanały, to może będzie mniej kłopotów ze stadionem „Chojniczanki”. Jak będzie naturalny zbiornik retencyjny, to tyle wód nie będzie przesiąkać i się przelewać.

Dziękuję młodzieży Szkoły Katolickiej za udział w posiedzeniu Komisji i zapraszam na kolejne.
· Radny Marcin Wenta – jeżeli chodzi o Dom Kultury, bo ma być on przeniesiony i ta sala kinowa pozostanie, czyli tam nie będzie miejsca na to, żeby to przenieść.
· Pan Andrzej Ciemiński – wydaje się, że sala to taka podstawa, że bez sensu jest robienie nowej, bo jest kwestia odpowiedniego sprzętu, bo jest taka moda, że nie musi być to koniecznie 
w formie Multikina, może być to kino retro, przy odpowiednim nagłośnieniu, odpowiednio skonstruowane, przy odpowiednim zaaranżowaniu pozostałych powierzchni, bo w tej chwili jest tak, że jest wielki holl, masa pracowników, którzy by tam nie musieli siedzieć, mogliby siedzieć w innym pomieszczeniu i organizować imprezy, które w rzeczywistości są plenerowe, odbywają się poza. Pozostają funkcje kina, również zespoły muzyczne muszą gdzieś się mieścić.
· Radny Marcin Wenta – czy tam w tych nowych obiektach nie można ewentualnie pomyśleć 
o „gniazdku” dla zespołów, które w większości mają próby w garażach, w dziwnych salach.

· Pan Andrzej Ciemiński – tą funkcję spokojnie będzie mogła przejąć teraz ta część kinoteatru, która w zasadzie nie będzie wykorzystywana, bo kino odbywa się dwa seanse dziennie maksymalnie. Trzeba pomyśleć o innej funkcji, jeżeli chodzi o kinoteatr, czyli w innym kierunku. 
W tej chwili jest to taka siedziba, że w pokoju siedzi jedna osoba i nie ma nic do roboty, bo tak naprawdę pokoje stoją puste, galeria jako taka nie ma sensu.
· Radny Marcin Wenta – może ten budynek, czy salę kinową przeznaczyć, przekazać jakiejś wyższej uczelni.
· Pan Andrzej Ciemiński – może tą część komercyjną zrobić poza tym, co jest kinowe, to prędzej. Jeżeli chodzi o część wystawową taką stricte, co teraz się odbywało w Domu Kultury, to 
w tej części młynów są przepiękne sale, gdzie są wyposażone w sprzęty młynarskie, są przygotowane, żeby od razu wieszać obrazy, wystawiać eksponaty rzeźbiarskie, będzie tam zupełnie naturalnie, są tam potężne sale pięknymi belami na suficie, z pięknymi podłogami. Wymaga to tylko tam malowania, belki i stropy są oczyszczone, budynki nie wymagają wielkich remontów

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – budynek z tą wyższą szkołą, czy są już jakieś rozmowy z potencjalnymi użytkownikami, bo musimy sobie zdawać sprawę, że musimy poszukać takie instytucje, czy osoby, które nie obciążą naszego budżetu, a wręcz nam pomogą w utrzymaniu obiektów.

Uważam, że Komisja powinna wystąpić z ze stosownym wnioskiem do Pana Burmistrza.

· Pan Andrzej Ciemiński – brakuje nam centrum kultury i myślę, że to wszystko tam mogłoby być skumulowane, jest taka możliwość. Jeżeli chodzi o warsztaty, które miałyby się tam odbywać, czyli według mnie kowalstwo, rycerstwo, czyli na przykład rzeźba w drewnie, odnawianie mebli, tkanina mogłoby to w jakiś sposób komercyjnie robione, rzeczy, które się wytwarza, mogłoby być sprzedawane, tak się często odbywa. Są warsztaty przy ul.Kościerskiej i też pełnią jakąś funkcję podwójną, czyli z jednej strony są nauką, z drugiej strony jest to komercja i robią różnego rodzaju sprzęty na zamówienie. Podobną funkcje, ale w rozszerzonym zakresie, mogłyby pełnić obiekty młynów.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chcę zwrócić uwagę, że będzie rozebrana ta część przy ul.Piłsudskiego, ale tam stała chata pokryta strzechą, to pamiętam.

· Pan Andrzej Ciemiński – fundamenty, piwnice tego budynku zapowiadają kamienicę dość bogatą. Jednak ten budynek psuje cały wygląd i mój pomysł był taki, żeby odtworzyć na fundamentach tej piwnicy odbudować kamienicę, ze starych zdjęć fronton tego, natomiast ściany boczne zrobić przeszklone, tam mogą być aule, żeby to miało wymiar bardziej europejski.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tam z tyłu są takie zielone ogrody, czy tam też coś jest planowane, czy pozostanie zieleń. Tam na pewno muszą być archeologowie, bo tam u góry stał Jagiellończyk.
· Pan Andrzej Ciemiński – jest jeszcze taka możliwość, że między budynkiem, a kamienicą, która jest jak gdyby terenem wolnym, bo miasto może to sprzedać, bo jest też taka możliwość 
z dużym zyskiem pod zabudowę kamienicy, czyli miasto kupiło coś, co warto było, tylko w zasadzie nie zostało to sprzedane, bo zaprotestowałem, Syndyk chciał sprzedać ten cały teren, jednak pod warunkiem, że uda się zburzyć młyny, które są wpisane do ewidencji zabytków.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Komisja chce pomóc, żeby jak najszybciej to zinwentaryzować i przystąpić do konkretnej pracy.
· Pan Andrzej Ciemiński – w tej chwili jest opcja, żeby inwentaryzację robić, jednak nie wiadomo, kto ma za nią zapłacić. Mnie osobiście jest obojętne, kto inwentaryzację zrobi, byle ona była. Była opcja, abym jako pracownik zrobił inwentaryzację, jednak jestem daleki od tego, niech zrobi kto inny, zrobi taniej, może szybciej, ja się do tego nie palę. Proszę, aby to zlecić 
i robić. Pracownicy, którzy w Urzędzie pracują w Wydziale BI oni się znają, ale od tych rzeczy są specjaliści. Trzeba to zlecić firmie, my też możemy to zrobić w ramach własnego Wydziału, jako Architekt Miejski też to mogę zrobić, ale to potrwa dłużej.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeżeli chodzi o Park 1000-lecia, czy to jest pierwsza Komisja, na której Pan przedstawia?

· Pan Andrzej Ciemiński – Komisja pierwsza, ale przedstawiłem Burmistrzowi Miasta i chyba też chyba dobra rzecz, bo koncepcję taką miał przygotowaną Pan Marczewski, te koncepcje są zbieżne, nie powinno być starć na linii urzędowej.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chcę przypomnieć, że musi być to z mieszkańcami uzgodnione, z Samorządem Mieszkańców i jako Komisja mamy prośbę, żeby w trybie najszybszym, Urząd musi wystąpić do Samorządu Mieszkańców Osiedla, aby potem nie było problemów.
· Pan Andrzej Ciemiński – ja zawsze tak postępuję, zawsze robię tak, czyli sondaże wcześniejsze, osobom mnie osobiście znanym i kolegom przedstawiam swoje koncepcje, żeby ustosunkowali się do tych spraw i wszyscy mówią, że jest to rewelacja. Na pewno Komisje są potrzebne, aby to przedstawić.
· Radna Gabriela Wegner – przywrócenie do życia tego Parku niesie za sobą również napływ ludzi, hałas i mieszkający tam ludzie bezpośrednio powinni wypowiedzieć się na ten temat, czy są za tym, czy ewentualnie mają jakieś vetum.
· Pan Andrzej Ciemiński – funkcja Parku się nie zmieni, bardziej klimatyczna dla miasta, bo nie chodzi o wprowadzenie chaosu, nie będzie napływowo krążenie ludzi, tylko będzie większe jezioro, zmieni się funkcja górki gazowej tak naprawdę, widok wody i zieleni będzie inny, będzie bardziej atrakcyjny.

· Radna Gabriela Wegner – mówię o przemieszczeniu masy ludzi z centrum, tam siłą rzecz wzrośnie ruch, ruch ludzki. W tej chwili jest to enklawa ciszy i spokoju dla tych mieszkańców. Ta baza zapewniająca jakoś przez ten hotel i restaurację, czy to będzie dotyczyło tylko i wyłącznie hotelu i ewentualnie na wyspie ogródków piwnych, czy przewidziane są również w porze letniej miejsca dla osób, które uruchamiają jakiś grill, bo to jest kwestia kosztów, wiadomo, że cena wszelkiego rodzaju rzeczy zamawianych w restauracji jest dużo większa, niż w budkach. Wiem, że przy wielu Rynkach są drewniane budki, które się wynajmuje na okres lata, jedni mają grilla, drudzy mają lody i tak dalej.
· Pan Andrzej Ciemiński – nie mówię nie, nie wiem, czy takie będzie zapotrzebowanie. Ma być hotel z restauracją, Park musi być jakoś obsługiwany, Park zostawiony sam sobie nie będzie działał, będzie tak, że dzisiaj jest, jutro nie. Chodzi o to, że ta komercyjna część, czyli właściciel ewentualnego hotelu z restauracją, zakładam,, że będzie 40-50 miejsc, on będzie musiał zadbać o to, żeby coś się w tym Parku działo, z drugiej strony on będzie obsługiwał tą część komercyjną Parku, czyli wypożyczenie łódek, wypożyczalnię sprzętu sportowego, narty i tak dalej. Czyli będzie jak gdyby dzierżawcą i opiekunem przy okazji obiektów, które miasto wybuduje, to nie będzie zbyt duży obiekt, trybuny będą schodami, z drugiej strony będzie to na kolumienkach 
i będzie przeszklenie, czyli się wtapiało w zieleń jakby całego Parku i będzie gospodarzem tego Parku. 
· Radny Józef Kołak – czy jest możliwość przedstawienia kosztorysu wstępnego całego przedsięwzięcia na tym etapie i ewentualnie po sąsiedzku, czyli w jednej części Parku przy Al.Brzozowej jest miasteczko komunikacyjne, czy ono w jakiś sposób zaistnieje, czy będzie inne przeznaczenie.
· Pan Andrzej Ciemiński – jeżeli chodzi o miasteczko komunikacyjne, to w tej chwili nie potrafię powiedzieć, jednak podejrzewam, że będzie funkcjonowało. Z drugiej strony miejsce, gdzie w tej chwili odbywa się cyrk i to miejsce, gdzie on się odbywa w tej chwili, to tej funkcji nie zmieniamy, tego nie niszczymy i zakładamy, że dalej będzie to funkcjonowało. Jeżeli chodzi 
o koszt, to może być rzędu do 2 mln zł maksymalnie, tak zakładamy. Z częścią budowlaną może do 3 mln zł w sumie łącznie z wyciągiem. Jeżeli chodzi o kanały i część wodną, nie potrafię w tej chwili powiedzieć, ale są wstępnie zlecone, do Dyrektora Wydziału GP zostało zlecone, aby zostały zrobione badania hydrologiczne, tak naprawdę lustra wody.

· Radny Józef Kołak – odnośnie lokalizacji cyrku, 4-lata temu taka koncepcja powstała lokalizacji cyrku na zapleczu boiska przy ulicy Rzepakowej. Tam nawet nieoficjalnie pomiary robiliśmy, mierzyliśmy, czy cyrk można ulokować. Tam miejsce w części bliżej Zakładu Poprawczego jest, poza boiskiem sportowym, czyli żadnego zniszczenia, degradacji boiska by nie było, 
a jest większe skupisko ludzi, możliwości parkingowe również istnieją, tylko nie ma zasilania energetycznego. Moim zdaniem w Parku byłoby szkoda adoptować miejsce doraźne, dwa, może trzy razy w roku jakieś wesołe miasteczko, czy cyrk przyjedzie, a miejsce byłoby uziemione.
· Pan Andrzej Ciemiński – ale mogłyby się tam odbywać różnego rodzaju imprezy plenerowe, myślę, że to zostanie docelowo już w tej chwili, natomiast niedzielne pikniki sponsorowane, czy niesponsorowane spokojnie też tam mogą się odbywać.

Scena na wodzie będzie to budynek na planie koła, na 8 kolumnach, będzie zadaszenie, z tyłu będzie ściana przesuwana na szynach, będzie ruchoma.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o prowadzenie rozpoznania i ewentualnych rozmów celem znalezienia użytkowników komercyjnych w obiektach „starego młyna”.








- 5 za (jednogłośnie).
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o poszukiwanie ewentualnych komercyjnych użytkowników na działalność w obrębie Domu Kultury z wyłączeniem sali kinowej.








- 5 za (jednogłośnie).
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o uzyskanie opinii Samorządu Mieszkańców Osiedla, do którego należy Park 1000-lecia, odnośnie aktualnie planowanej przebudowy.









- 5 za (jednogłośnie).

Ad. 2

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wraz kolegą Józefem Kołakiem dnia 7 maja dokonaliśmy kontroli ChKS „Kolejarz, dnia 8 maja dokonaliśmy kontroli również ChKS „Kolejarz” boisko przy Parku Wodnym oraz 10 maja UKS „Ósemka” – sprawozdania w załączeniu. Kontrola nie wypadła dość ciekawie, jeżeli chodzi o Pana Szanka, bo raz ktoś zastępuje, ale się nie dziwię, bo jeżeli ma drużynę seniorów, to powinien inaczej to rozłożyć.
Radna Gabriela Wegner – byliśmy na treningu młodzików przy Parku Wodnym w Chojnicach, miał tam trwać trening grupy, którą miał prowadzić Pan Leszek I Mark Szank, jednak na boisku nie było nikogo, ani trenerów, ani młodzieży. Ponieważ mieliśmy nadmiar czasu, weszliśmy od razu do UKS „Ósemka” i tam była sekcja pięściarska, którą prowadził Pan Andrzej Platta, prowadził grupę wiekową 12-18 lat. Grupa ćwiczyła, do pomocy była jedna osoba, trener nie bardzo chciał powiedzieć kto, ale widać było, że bardzo zorientowana w boksie. Na grupę liczącą 25 osób obecnych było 12. Pan Platta próbował dodzwonić się do Pana Szanka, niestety, ten Pan nie odbierał telefonu i o godzinie 1740 pojechaliśmy do domu.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – po tym zajściu poszłam do Pani Katarzyny Świątek-Brzezińskiej, poinformowałam o zdarzeniu, zadzwoniła z pytaniem, dlaczego nikogo nie było i Pan Marek Szank się awanturował ze swoimi wyjaśnieniami. Dlatego pozwolimy sobie w przyszłym miesiącu, to będzie nowy grafik i jeszcze raz skrupulatnie przeglądnąć te sprawy. Pozostało nam przede wszystkim Charzykowy i radny Czajka wraz z radnym Kołakiem to zrobią w tym miesiącu. Dalej kontrole będą niezapowiedziane, wyrywkowe, bo tam, gdzie się było dwa razy widać, że zapowiedziana, niezapowiedziana, to nie ma sensu, bo nie wiedzieli, że można drugi raz przyjść, czyli w przyszłym miesiącu będą wyrywkowe, bardzo chce pójść kolega Wenta, Kuffel, pojedziemy wspólnie, skontrolujemy sprawę, zobaczymy, jak w grafiku jest 1700 ,to o tej godzinie powinna być młodzież, a nie jakiś kręcenie. Pani Świątek-Brzezińska miała wielkie kłopoty z Panem Szankiem, aż żal.
Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – każdy radny otrzymał materiał dotyczący zaopiniowania i uzgodnienia projektu planu dla Parku Narodowego „Bory Tucholskie”.


Powyższy projekt planu Komisja przyjmuje do wiadomości.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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